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wę uznano park miejski zw. Kwelą, « dzier- 
żawiony obecnie przez zakłady towarzy- 
stwa akcyjnego Karola Scheiblera. Dowie- 
dziawszy się o tem, prezes towarzystwa, 
p. Edward Herbst, z prawdziwie obywa- 
telską gotowością oddał park ten bezinte- 
resownie do rozporządzenia komitetowi 
wystawy. Dzięki tej ofiarności, koszty u- 
rządzenia wystawy zmniejszą się znacznie. 
Obecnie komitet zajmuje się przygoto- 
waniem płanów i druków, poczem bez- 
zwłocznie przystąpi do dalszej działalności. 
Na miejsce zebrań komitetu, raczył ofiaro- 
wać swój lokal w Grand-Hotelu zarząd 
łódzkiego oddziała towarzystwa popiera- 
WYSTAWA OGRODNICZA | nia noze i handlu. 
x O ile słyszeliśmy, projekt wystawy ogro- 
w Łodzi. RZA. przyjęty został wśród publiczności 
W dniu onegdajszym zjechali do Łodzi, łódzkiej z wielką sympatyą, można więc 
delegowani członkowie -zarządu warszaw-, spodziewać się, że wystawa ta dozna zu- 
skiego towarzystwa ogrodniczego, pp. Zy- | pełnego powodzenia i ożywi na chwilę szą- 
gmuut Ostrowski i Edmund Jankowski. w rą i monotonną zazwyczaj przędze żywota 
cela wybrania miejsca na wystawę i utwo- | zapracowanych i znudzonych łodzian. By- 
rzenia komitetu specyalnego, który ma się | łoby tylko rzeczą pożądaną, żeby i wła- 
zajmować jej urządzeniem. ściciele ogrodów z poza Łodzi liczny w 
Komitet został już utworzony i w skład przedsięwzięcin tem wzięli udział, giyż 
jego weszli członkowie towarzystwa ogro- | wystawa, według projektu zatwierdzonego 
duieczego, zamieszkali w Łodzi, a mianowi-| przez J. E. Naczelnika kraju, przeznaczo- 
cie: pp. Austadt Ludwik, dr. Bartkiewicz na jest nietylko dla Łodzi, ale dla całej 
Stanisław, Grohmann Henryk, Kindler O- | guberni piotrkowskiej, w której nie brak 
skar, Knichowieeki Boleslaw, Majewski Hi-' jest wogóle pięknych ogrodów. 
polit, Wizbek Władysław i Wścieklica | 
Władysław, oraz ogrodnicy miejscowi, po. | 
Baur, Brenner Oswald, Dirsus W., Ger- 
woth Juliusz i Kołaczkowski Leon. 


NAJWYŻSZY UKAZ IMIENNY 
dany do 
SENATU RZĄDZĄCEGO 

1892 roku 2-qa kwietnia. 
„Senatorowi, generał-lejtenan Lowi, barg- 
owi Medemowi — Najwyżej rozkazujemy 
być pomocnikiem warszawskiego general- 
gubernatora z pozostawieniem w godności 


senatora”. a Gr 
(„Prawit. wiestnik*.) 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Komitet ten onegdaj wieczorem odbył Łódź, dnia 30/IV 1892 r. 

już pierwsze posiedzenie, na którem wy-| X Niedawno pisaliśmy w „Dzienniku*, że 
brano na przewodniczącego p. W, Wizbe- departament spraw kolejowych, pragnąc 
ku, w na sekretarza p. W. Wścieklicę. zapobiedz przewożenia węgla kamienaego 
-Na protektorów wystawy zaproszono: 4. Pabiuie przez Rokiciny, zmienił tar y- 
J, E guberuśtora piotrk i rz. r. st. | fę kolei warszawsko-wiedeń- 
K. Millera, pana prezydenta m. Łodzi, W. skiej w taki sposób, żeby przewóz z ko- 
Pieńkowskiego i pana policmajstra, podpuł- palni okręgu sosnowiekiego do Rokiciu 
kownika Danilczuka, oraz obywateli miej- | kosztowal tyleż, co i do Koluszek. Skutkiem 
skich pp. Borsta Juliusza, Gehliga Adolfa, tej zmiany, jelnocześnie podnióst się i 
Geyera Ryszarda, barona Heinzla Julin- | koszt przewozi węgla ze Strzemieszyc i 
sza, Herbsta Edwarda, Kunitzera Juliusza, Dąbrowy do Kodzi o 0,18 kop. öd puda. 
Meyera Ludwika, Poznańskiego Izraela, | Ponieważ podwyżka ta nie leżała właści- 
Scheiblera Karola i Silbersteina Markusa. 


rokonnym wozem wszystkie katastralne 
kawałki. Karolkowi znowu, rozumie się, 
chodziło przedewszystkiem o to, by mógł 
jak najczęściej zjawiać się w mieszkaniu 
swego czasowego chlebodawcy i chciałby 
był brać po arkuszu, a nawet po ćwiar- 
Sprzeczności te, jeżeli nie doprowadziły 
do jednej wielkiej awantury i kilku ma- 
łych sprzeczek, zawdzięczać należy boha- 
terskim ofiarom Karola, który zaciął się i 
postanowił cierpieć do końca. 

Wszystko to jednak sprawy serca nie 
posuwało naprzód. Radca przyjmował Ka- 
rola w swoim gabinecie, a w tym przy- 
bytku urzędowej powagi ani skrawka wań- 
dzinego zobaczyć nie było można... 

Przez okno widywali się wprawdzie, jak 
przedtem i wzdychali tak, że aż szyby po- 
tniały, ala jakoś to im nie wystarczało! 
Karol raz usiadł i napisał list do ojca 
swojego z oznajmieniem, że ma zamiar się 
żenić i prosi, by ojciec przyjechał oświad- 
czyć się za niego... Ale epistoła ta prosto 
z pod piórą poszła na spalenie żywcem. 
Tensam los spotykał wszystkie listy, kar- 
tki i wiersze, które popelniał zakochany 
Karolek pod adresem panny Wańdzi. 

Tak rzeczy stały, gdy w następną nie- 
dzielę Karol w rękawiczkach byczej krwi 
wybrał się do parku na Zumkową górę. 
Miał jąkąś nieokreśloną nadzieję, że miej- 
sce to nie pozostawi go bez pomocy i że 
tam ujrzy Wandę i że coś, co nie wie- 
dział, stać się musi... 

1 przeczucia go nie zawiodły! 

W alei głównej posuwał się cylinder pa- 
na radey, kapelusik Wandy i zadarty no- 
sek właściciela szkockiej pilki. Karol był 
oczarowany własną przenikliwością i, u- 
śmiechając się przyjemnie, złożył ukłon ro- 
dzinie swojego ilestu... Mało tego. Umie- 
ściwszy kapelusz powrotnie na głowie, Wy- 


RÓŻOWA SUKIENKA. 


WOWEL A. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 96). 
Nazajutrz rano, stróżka przyniosła mu 
lit od ojca i jeszcze jeden mały, różowy, 
adresowany pismem kobiecem. Rozerwał 
g najpierw, W kopercie znajdował sią 
maly wycinek z „Gazety lwowskiej“. By- 
b to ogłoszenie treści następmjącej: 
„Potrzeba zdolnego kopisty do przepi- 
*ywania. Zapłata od arkusza. Wiadomość 
Y mieszkania radcy Dachowskiego. Ulica... 
mmer domn...* 
„ Była to wskazówka ze strony Wańdzi, 
ej odpowiedź na pytanie Łaskiego, w ja- 
ti sposób można wejsć- do doma jej ojca. 
— Not — myślał Łaski — co za subtel- 
mść dowcipu! Jabym nigdy nie wpśdł na 
buy projekt! Swoją drogą, niebardzo 
zabawna rola, rola kopisty! Ale czegóż 
sk nie zrobi dla złotego uczucia mi- 


MI. 


Mijał tydzień, jak Karol zastakał do 
drzwi Dachówskiego w cliarakterze kopi- 
My. Po 20 centów od arkusza podjął się 
Vrzepisywania aktów katastralnych, sum 
aś odstępował je niezamożnema koledze 
1 35 centów, W ten sposób tracił na ar- 
WE centów 15. 1.5 rh 

Jla to jego ofiara, składana na ołtarza 
alg 7 i 


G 


Fan radea Dachowski ocenił prędko ta- 
niod į korzyści, jakie mu dawał jego no- 
W skribent I radby był przywieźć cate- 


SOBOTA. 
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„DZIENNIK.“ ŁODŹ. 


Dnia 18 (30) 


i ADMINISTRACYI Ogłoszenia 


graficzny: 


liśmy, wystąpili z podaniem o jej zniesie- 
nie. Obecnie zaś dowiadujemy się z zupeł- 
nie pewnego źródia, że departament pro- 
śbę wzmiankowaną uwzględnił i za jakieś 
dni dziesięć ogłoszona zostanie w „Zbiorze 
taryf" nowa taryfa specyalna, przywraca- 
jąca poprzednią stawkę dla przewozu wę- 
gla ze wzmiankowanych wyżej dwóch sta- 
cyj do Łodzi. Fakt ten raz jeszcze dowo- 
iłzi, że kto piłauje swoich interesów, ni- 
gdy na tem nie traci. 
| x Na tutejszych targach zbo- 
towych popyt wogóle dobry, Od wtor- 
ka na stacyi towarowej sprzedano pszeni- 
cy 200 korcy po rs. 8.65—8.85, owsa 800 
korey po rs. 3.25—3,50, fasoli 600 pudów 
po rs. 1.45, jęczmienia 250 korcy po rs. 
550 — 5.80, kartofli 5 wagonów po rs, 
500=3.15, Na Nowym Rynku sprzedana 
wczoraj pszenicy 200 korey po rs. 8.50— 
|8.90. Ceny siana, słomy i koniczyny bez 
ziniany. 


Drogi wodne. 

X Kwestya nabycia maszyny do 
ezerpania z Wisły ziemi, piasku i 
żwiru, niezbędnej dla robót regulacyjnych 
pod Warszawą, oraz dla zabezpieczenia 
prawidłowego działania głównego smoka 
wodociągowego, zostala rozstrzygniętą 0- 
jstatecznie. Sprawa cała przeciągnęja się 
tak dlugo głównie z tego powodu, że wła- 
dze wyższe pragnęły, aby maszyna naby- 
tą została mie zagrawicą, lecz w kraju. 
Okazało się to niemożebnem dlatego, że z 
trzech firm konkurujących: fabryki koło- 
| meńskiej, fabryki warszawskiej p. Fujansa 
i fabryki zagranicznej „Werf Conrad*, o- 
ferta tej por okazała się each 
niejszą i dającą największą rękojmię alo- 
KTAIEZO wykaz Maszyny, Zwatyw= 
szy okoliczności powyższe i mając na 
względzie konieczność jaknajprędszego na- 
bycia maszyny, ministeryum spraw we- 
wnętrznych, na mocy przysługującego mu 
prawa, w myśl Najwyżej zatwierdzonego 
w daia 29-ym stycznia r. b. zdania komi- 
tetu ministrów, upoważuiło magistrat do 
zawarcia umowy z firmą „Werf Courad* 


witał: 
— Padam do nóg panu konsyliarzowij 


aury? 


Jków, ale, że był człowiekiem grzecznym, 
jpodał więc młodzieńcowi swoją prawicę i 
odpowiedzial: 

— SErvus. 

Karolek recytowal dalej: 

— Pan konsyliarz lubi widocznie orkie- 
stralną muzykę?... 

Radca spojrzał na interpelauta jakoś nie- 
wyraźnie. 

— Lubię — wyrzeki i zrobił ruch, jak- 
by chciał iść dalej swoją drogą. 

— A to dopiero — pomyślał sobia Ka- 
rol — gotów mi drapnąć, ale poczekaj! 

Zastanowił się na chwilkę i potem do- 
dał: 

— Ja bo chcialem zapytać się pana, czy 
czwartą rubrykę należy wypełniać w nie- 
parzystych numerach? 

Ale i ten manewr miał mu się nie udać. 


Radca z pewną niecierpliwością odsa- | gd: 


mal: 
i — Przyjdź pan do mnie jutro rano, to ob- 
jaśnię szczegółowo! 

Wańdzi było tak nieprzyjemnie, jak gdy- 
by kto sypal drobne, gorące węgielki na wy- 
dekoltowany kołnierzyk jej kremowej su- 
kni, Czuła calą śmieszność położenia Ka- 
rolka i radaby była przyjść mu z jaką po- 


mocą. 

Przechodzily mimo dwie jakieś damy, Z 
całą przytomnością skorzystała z tej dro- 
bnej okoliczności. 

— Nie wie tatko — zapytała — kto s: 
te panie? 

Radca obejrzał się za dwoma welniane- 
mi trenami, które mo rzucały kłęby kurzu 
prosto w oczy. 


MEME 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ, 


ła jeden wiersz petitom lub za Jage 
miejsce 6 kop., z ustępatwsm wrazie 
szęściej powtarzających się siho wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego mala 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz I2 kop. 


Stale 2 wierszowe ogłoszenia adri 
sowe po rs. 2 miesięczni, 
Od należności przewyśaznjących 10 


rabli następstwo dodatkowe ogólna 5 
pret, 


R———--- 


przyjmowane są: w Aduministracyi „Duziennika* 


oraz w binrze ogłoszeń Rajchmnna i Freudlera w Warszawie. 


Rękopisy amwdesłnue bas rnsirzeżenia — nie będą swracane. 


Drogi żelazne. 

x Długość wszystkich linij 
kolejowych w obrębie państwa ru- 
skiegó, z wyjątkiem tylko kolei fiulandz- 
kieh i zakaspijskiej, wynosiła w r. 1890 
wiorst 27,238. Na budowę ich wydauo w 
okrągłej cyfrze rs. 2,829,518,000. Dochód 
ogólny z kolei wynosił w tymże roku rs. 
284,530,638, a pó potrąceniu wydatków rs. 
171,774,282, czysty dochód uczynił rs. 
112,756,356. Wypadków z ludźmi było: z 
pasażerami 131, z tego zabitych 28, ze 
słażbą kolejową 695, z tego zabitych 209; 
z obcemi 652, a z tago zabitych 328. Nađ- 
to w warsztatach, przy bndowie i łądowa- 
nia było wypadków 458, u m nich śmier- 
telnych 24. Na jeden milion pasażerów wy- 
pada dotkniętych wypadkami 275, a za- 
bitych 0:59, t.j. prawie jeden wypadek 
śmierci na 2,000,000 pasażerów. 

X „Kuryer warszawski“ dowiadaje się, 
iż zarząd kolei terespolskiej pozo- 
stać ma nadał w Warszawie. Obowiązki 
naczeluika zarządu obejmaje inżynier Gła- 
zenap. Wydział handlowy kolei ma być 
zniesiony z dniem 12 czerwca. 

X Dochód brutto z eksploatacyi 
kolei nadwiślańskiej t j. linii głów= 
nej, kolei obwodowej i oddziału iwaugrodz- 
ko-łukowskiego za rok zeszły, stanowił rs. 
5,128,175 kop. 67'/,, czyli więcej od docłio= 
da przewidzianego w budżecie o rs, 518,127 
kop. 69*/,, a w porównania z rokiem 1890 
więcej o rs. 286,849 kop. 30. Na tak zna- 
czne zwiększenie się dochodu przewaźuie 
wpłynął bardzo ożywiony ruch towarowy, 
z danych bowiem statystycznych widać, że 
w roka EA pa 07 to- 
warów więcej niż w roka 1690 o 3,296,910 
padów. Zwiękazo ne taryfy p 
także przyczyniły się do podniesienia do- 
chodu. Wydatki za rok zeszły stanowiły 
wogółe rs. 3,734,780 kop. 65*/, gdy w r. 
1890 wydano rs. 3,151,275 kop. 21*/s, czyli 
w okresie sprawozdawczym wydatki zmniej- 
szyły się o rs. 16,494 kop. 56. A ponie- 
waż w roku zeszłym zrobiono 2,584,040 
wiorst pociągowych, a w roku 1890-ym— 
2,469,552 w. p, przeto w roku sprawo- 
zdawczym, sądząc cyfry wydatków, 


Karol za to zaczął utrzymywać z naj- 


Pan konsyliarz także nżywa wiosennej | większą pewnością, że damy te znane mu 


dobrze. Jedna, ta starsza, to żona pul- 


są ; 
|  Dachowskiego zdziwiła niemało śmiałość | kownika Kuratelli, draga, jej kuzynka. A 
| jego przepisywacza katastralnych kawal- | opowiadał to powoli, 


wszystkie szczegóły 
opisując drobiazgowo, tak, że Dachowski 
z miejsea musiał się ruszyć, by nie zagrae 
dzać drogi przechodniom, co pozwoliło Ka- 
rolowi przejść na stronę Wańdzi i towa= 
rzyszyć jej dalej. Nim doszli do końca a- 
lei, śmieli się już jak starzy znajomi, a 
radca raz po raz wzruszął ramionami. 

Potem spotkali ciocię Klotyldę, w towa- 
rzystwie jeszcze jednej kuzynki. Dachów: 
ski, rad nie rad, musiał sam przedstawić 
nowego znajomego paniom, a na domiar, 
gdy wieczorem całe towarzystwo wróciło 
do miasta, zaprosić Karola na herbatę do 
siebie. 

Pierwszy więc raz Karol znalazł się w 
mieszkania swojego bóstwa, nie w chà- 
rakterze przepisywacza, ale jako mlody 
czlowiak na wizycie... 7 

Było ma to bardzo mile, szczególniej, 
y stara kuzynka, trochę głacha i wska- 
tek tej niedokładności psująca ogólną liar- 
monię, kazala sprowadzić sobie fiakra i po- 
jechała, a male bobo wkrótce opuściło ze- 
branie. 

Przy stole więc, oświetlonym dużą, wi» 
szącą lampą, zasiedli we czworo. Madca, 
który na widok szklanek i talerzy rozsta- 
wał się ze swoją olimpijską powagą, Żar- 
towa) „ga 3 si ało Ñ w RE 
całował jej piękną, bialą rękę. Karol ra: 
koszował się obecnością Wandy. i za każe 
dem spojrzeniem odkrywał w niej córux 
nowa cuda i piękności. Herbata wydawała 
mu odarzającym szampanem, a bulka 
z masłem — ananasem. 


{Th ©. w.) 


-—- "kiem 


w roku zeszłym przy wi 
wydatki stanowiły rs. 144 na 100 wiorst 

pociągowych, gdy w roku 1890, przy mniej- 

szym dochodzie, wydatki na 100 wiorst 

pociągowych wynosiły rs. 151. Czysty do- 
chód z eksplostacyi kolei nadwiślańskiej 

za rok zeszły stanowi wogóle rs. 1,393,395 
kop. 2, czyli więcej od atria, i w 
budżecie o rs. 431,095 kop. 30, a do- 
chodu netto za rok 1890 więcej o rs. 
299,135 kóp. 43. 

x Kolej nadwisłańska wprowadza z d. 
l-ym maja, t. j. od niedzieli, letni roz- 
kład biegu pociągów. Wedlug tego 
kursować będą pociągi z Warszawy do 
Miawy: pocztowy o godzinie 6-ej min. 55 
wieczorem, osobowy o godzinie 10 min. 20 
zwana; z Mławy będą przychodziły: poczto- 
wy o godzinie 10-ej min. 45 zraba, osobo- 
wy o godzinie 7-ej min, 20 wieczorem. Ną 
limi do Kowla zmianie ulegnie tylko po- 
ciąg osobowy, który będzie wychodził z 
Warszawy o 5 minut później, a przybywał 
do Warszawy o 3 minuty później. Pomię- 
dzy Iwangrodem a Lublinem kursować 
mają pociągi towarowo-osobowe, które bę- 
da wychodziły z Iwangroda o godzinie 11 
min. 28 przed południem, z powrotem zaś 
hada przybywały do Iwangrodu o godzinie 
6ej min. 8 wieczorem. Takiesame pociągi 
będą kursowały pomiędzy Lublinem a Ohel- 
mem; mają one wychodzić z Lublina o go- 
dzinie $-ej min. 20 zrana, przychodzić zaś 
x powrotem o godzinie 6-ej min, 44 wie- 
czorem. Prócz tego na czas sezonn letnie- 
go, którego początek później zostanie 0- 
znaczony, będą wprowadzone pociągi 0s0- 


bowe miejscowe pomiędzy Warszawą a 


Nowogieorgiewskiem i pomiędzy Warsza- 
wą a Otwockiem. 


% Jako delegowani jrzez kolej nadwi- 
ślańską na narady techniczne, wyje- 
chali do Petersburga: główny inżynier tej- 
że kolei, p. Hantower i naczelnik wydzia- 


lu mechanicznego, p. Paszkowski. 


x Ostatnia partya maszynistów i 
lch pomocników, którzy wezwani byli dla 
dróg w Cesarstwie przez pułkownika Wen- 
drychia, po ukończeniu przewozu zboża po- 


wróciła do Warszawy. 


x Przy budowie kolei nadnarwiań- 
skiej wycięto już lasy skarbowe w kie- 


runku nowo wytkniętej linii kolejowej od 


stacyi Łapy kolei petersburskiej do Ostro- 


leki w granicach gm. Pochały, w powiecie 
łomżyńskim, W rewirze leśnym Bacze 
Suche obecnie ukończono takieżsame 


w granicach gminy Śniadomo, w powiecie 


łomżyńskim, w rewirach leśnych: Woje i 
W samej osadzie Śniadowo 
projektowaną jest stacya kolejowa, naj- 


Kamionka. 


blizsza zaś w stronę Łomży będzie zbudo- 
wana na trakcie szosowym 


nych poręb już została ogłoszoną w gu- 
beraialnych organach urzędowych, 

x Władze rządowe zajmują się obecnie 
kwestyą uregulowania wsparć dla osób, 
uwalnianych ze słażby przy |rzejściu dróg 
żelaznych pete na rzecz skarbu, "a 
skarbowych na prywatną własność, jak 
również w skutek zmiany etatów na dro- 
gach rządowych i złania kilku linij, nale- 


55) 
Carmen Sylva. 


DEFICYT 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 95). 


— W cierpieniach to małą stanowi róż- 
nieg, 
wówczas silniejsze. 

— Tak, twoja matka... 


— Moja święta matka! Czy nie mogła- | do niepoznania, z gęstą 


byś starać się być do niej podobną? 


po- 
ręby pod kierunkiem inżynieryi kolejowej; 


łomżyńsko- 
zambrowskim przy skrzyżowania z nową 
linią kolejową, w odległości 11-stu wiorst 
od Łomży. Sprzedaż drzewa z pomienio- 


Zdaje mi się nawet, że kobiety są | jego oczach i Winnie, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
spodarowano nadzwyczaj oględnie, gdyż |żących do skarbn, w jedną pod jednym o- 


kszym dochodzie | gólnym zarządem. 


X Roboty okolo budowy drogi żelaznej 


pokrowszo-urmlskiej już rozpoczęto, 


Handel. 

x W tych duisceh stacya Warszawa 
kolei wiedeńskiej wysłała około 1,000 sztuk 
przeznaczonych na rzeź skopów 
do Libawy, skąd w dalszym ciągu z0- 
staną óne wysłane do Erancyi. Transpor- 
ty podobne, pochodzące przeważnie z ma- 
jątków położonych po lewej stronie Wisły, 
bywały i dawniej dość częste, przed zam. 
knięciem wszakże granicy wschodniej dla 
przewozu owie skierowano je przez Niem- 
cy, gdzie towar żywy dochodził tylko do 
Berlina, a stamtąd, po zabiciu, już w po- 
staci mięsa, wysyłany był da miejsca wła 
ściwego przeznaczenia. Zmiana obecna w 
kieranku przesyłki zwiększa niepomiernie 
ceng przewozu, a temsamem | mięsa bite- 
go, którego konsumentami 8 naturalnie 
rynki Paryża, Konsmnent ten płaci jeduak 
widocznie dobrze, skoro, nawet pomimo tak 
ciężkich warunków, handlarze nie zaprze- 
stali swych zakupów i nie cofają się przed 
ogromueini kosztami, wywolanemi dalekim 
przewozem przez Libawę i Hawr, Nad- 
mienić teź wależy, że wysyłane okazy są 
przeważnie rasy noglelskiej, a cena tego 
towaru, wysoka na miejscu, utrudniała 
zbyt jego nawet na rynkach warszawskich. 
Z krajowych konsumentów znajdowały o- 
ne najchętniejszy pokup w Łodzi, dokąd 
też producenci mniejsze partye dotąd 
sprzedają. 

x Z pozwolenia na wywożenie za 
granicę mąki, wzamian za sprowadze- 
nie odpowiedniej Jlości pszenicy, nikt z 
wywozoweów odeskich dotąd nie skorzy- 
stal. Pewien odeski młynarz zamierza 
wkrótce skorzystać z tego prawa, a tak- 
że z ulgi, udzielonej przez ministra skar- 
bu, polegającej na tem, że wolno przy- 
wieżć pszenicę w trzy miesiące po wywie- 
zieniu wąki. Młynarz ów spodziewa się, 
że dostanie w Rumunii pszenicę po rs. | 
15 kop pud, 

x Komitet ministrów w tych dniach 
rozpoznać ma kwestyę wywozu ZA gra- 
nicę odpadków z gorzelni Jeziorko, w 
guberni łomżyńskiej. 

x Dzienniki ruskie donoszą, że amery- 
kanin, BPdgar, zamierza zorganizować w 
Ameryce zbyt wytworów ruskiego 
przemysłu drobnego i w tym celu wy- 
wozi z sobą z Rosy do Ameryki próby 
tych wyrobów, Radzi on urządzić na wy- 


stawie w Chicago oddział wyrobów rns- 


kiego przemysłu drobnego. 

x W tych dniach rozpalrzoną zostania 
kwestya likwidacyi 
płacalnego towarzystwa sestroreckiej ko- 
lei żelnznej. 

X Sąd handlowy warszawski uchylił 
poprzednią swoją  decyzyę, 
upadłość Romana Maliniaka. 

X Paryskie towarzystwo handlu i prze- 
mysla, które założyło niedawno wzorowe 
muzeum centralne handlowe, zwróciło się 
z prośbą do komitetów giełdowych w Ro- 
syi o przyjście mu z pomocą w urządzeniu 
oddziałów muzeum, dotyczących hau- 
dlu zagranicznego. 

Pieniądze I kredyt. 

X Zebranie ogólne akcyonaryuszów 

banku handlowego 


jak młotem, a policzki pałały. 


schodach? Tak, to będzie najlepiej! 

Skoro zamknęła jednak drzwi za sobą, 
ujrzała go na korytarzu, idącego pod rękę 
z matką. 

— Czy to Wiunie?—spytał zdamiony. 

— Tak; nieprawda jak urosła? 

Wąska, drobna, zimna rączka spoczęła 
w jego dłoni na króciutką chwilkę, głębo- 
kie jak toń morska spojrzenie utkwiło w 
jak gazella zbiegł- 
szy ze schodów, znikła.,. 

W godzinę później, opalony, zmieniony 
brodą zajechał 


Robert. Nikogo nie poznawał i jego nikt 


— Przecież ja nie jestem jej dzieckiem! | nie poznawał, "Taką zmianę wzajemnie w 
Czy ja nie mogłabym stać się niem choć | sobie znajdowali, że przez chwilę stali w 


troszeczkę, Morganie? 


— Qzyż nie jesteś już córką jej ducha? ji 


| znów spojrzał na nią tak dziwnie, a 
Winnie najprzód pomyślała, a potem po- 


milczeniu, aż Gladys wybauchnęła śmiechem 
podała ma dwoje swoich dzieci. 

— Lotty i Lillyl=zawolał Robert. 

— Oto Lotty i Lillyl= podskoczyly bli- 


mimo woli głośna myśl swą wypowiedzia- | źnięta, daleko większe od Daisy i Winnie, 


ła, spytawszy go, jak głęboko sięga pro- 
mień słońca, wpadający do morza;? 


gdy Robert wyjeżdżał, 
Przed Wianie za to stanął zdumiony i 


— To zależy od stanu słońca — odparł | olśniony. 


Morgan zdumiony, niezrozumiawszy jej 


pytania. Zauważył jedynie, że odpowiedź | kal 


jego nie zadowoliła jej bynajmniej. . 
Co ona mogla przez to rozumieć? Po 


— Ależ z ciebie panna dorosła — wyją- 
— gdzież ta mała Winnie, którą cię- 
gnąłem zwykle za warkocz? 

— Masz, ciągnij—roześmiała sią i poda- 


co ta młoda tlnsza zbudziła się jego wzro- |łx mu gruby splot swoich włosów. 


kiem? 
Oboje jednak o tem nie wiedzieli. 


Morgan zdziwił się niepomalu, że tak 
śmiałą była z jego bratem, gdy tymcza- 


Ona wiedziała tylko, że on — to noso- |sem Robert zapomniał zupełoie języka od 
bienie doskonałości, sily i bohaterstwa, | czasu, jak ją ujrzał. Przypominała mu 


Lecz jak nazywało się nezncie, które ka- | matkę, 
go takim ania innym, | ciemnemi lokami, 


zało jej widzieć 


tego nie wiedziała nawet teraz, gdy skry- | o maleńkich 


la się przed jego przyjazdem. 
ła jak powóz z 
okrzyki 1 powitania. uszko jej, biło | 
14 


rączkach i nóżkach... Zupeł- 
ny kontrast ze zdrową, silną urodą Daisy 


jechał, słyszała li Lizzy. 


Wkrótce wrzawa i hałas zapanowały w; 
i Ę 


nteresów niewy- 


orzekającą 


w Warszawie, 


Co ma uczynić? Zejść? Spotkać go na 


z lemi szaro zielonemi oczyma iy 
z całą wiotką postacią | 


odbyło się we czwartek, o godzinie 2-giej 
po południa. Ze sprawozdania widać, iż 
przy obrocie ogólnym, wynoszącym w War- 
szawia i Petersburgu rs. 811,388,063, bank 
miał dochodów ra, 1,004,646, wydatków 
zaś rs. 559,739, Z tej sumy, potrączjąc 
na wynagrodzenia rs. 34,701, ua faudusz re- 
zerwowy rs. 17,350, na amortyzacyg ru- 
chomości rs. 1,401 i do przeniesienia na 
rok przyszly rs, 1,453, pozostanie na dy- 
widendę rs. 480,000, co wynosi rs, 20 na 
akcyę, czyli 8%/,,  Posiedzeniu przewodni- 
czył p. Leopold Kronenberg, prezes rady. 
Sprawozdanie i rozdział zysków zatwier- 
ilzono, 
kailencya się skończyła, 
Poczty i telegrafy. 

x „Peterb. wiedomosti* słyszały, że za- 
rząd pocztowy zamierza wprowadzić li- 
sty rządowe uowego typu, które będą 
przesylane bez kopert i pieczęci. 

Przemysł. 

X Wkrótce przy zakladach Huta Ban- 
kowa w Dąbrowie Górniczej, zostanie pi- 
szezony w fuch nowy oddział produkcyj, 
mianowicie otwartą będzie walcownia 
rur stalowych, używanych da maszyn 
o wysokiem ciśnieniu pary lub wody. 

Rolnictwo i przemysł rolny. 

x Dddział statystyczny departamentów 
podatków stalych wydal świeżo dwa kar- 
togramy, przedstawiające cenę żyta i 
owsa w pierwszej polowie marca r. b. 
Wedlag urzędowych tych danych, w Kró- 
lestwie Polskiem pad żyta kosztował od 
110 do 140 kop.; wyjątek stanowią pewne 
okolice w gub. płockiej, gdzie cena żyta 
dochodziła do 160 kop. Pud owsa kosato- 
wal od 70 do 80 kap. w guberni radom- 
skiej i po części warszawskiej, w piotr- 
kowskiej zaś, płockiej i po części kiele- 
ckiej cena owsa sięgałą do 110 kopiejek 
za pad. 

x Widoki urodzajów tegorocznych w 
poludniowo-zachodnich okręgach cesarstwa 
nie zapowiadają się nader pomyślnie, Wpły- 
wa na to zły stan pogody, który od pe- 
wnego czasu towarzyszy chłodnej i suchej 
wiośnie. 

Rzemtosta i przemysł drobny, 

X „Gazeta rzemieślnicza” zamieściła w 
ostatnim (17-stym) numerze artykuł, doty- 
czący cechów rzemieślniczych. 
Ostatnie rozporządzenie p. aberpoliemaj- 
stra m. Warszawy, żądające, aby dla kon- 
troli wszystkich pracowuików warsztato- 
wych, nienależących do cechów, zaopatrzyć 
bądź w książeczki służbowe, bądź w kar- 
ty wyrobne — sprawiło wielkie wrażenie, 
jak w Warszawie bowiem, tak i w innych 
miastach, istnieje mnóstwo ludzi, którzy 
nie otrzymali świadectw swoich kwalifika- 
cyj fachowych, więc i nie należą do cechu, 
a jednak zajmują się rzemiosłem i iwtiy- 
wają siebie „rzemieślaikawi”., Odtąd ta- 
kim pracownikom będzie to wzbronione, 
Są wszakże i tacy rzemieślnicy, którzy 
nie należą do cechu dlatego jedynie, że 
odpowiednich zgromadzeń niema. A jednak 
i do nich stosuje się niezaszczytne rozpo- 
rządzenie p. oberpolicmajstra warszawskie- 
go, Otóż „Gazeta rzemieślnicza” nawołu- 
je wobec tego do zakładania nowych ce- 
slów lub do przyłączenia się do jaź i- 
stniejących. Zakładanie nowych cechów 
odbywać się winno na mocy $ 1 obowią- 
zującej obecnie ustawy cechawej z r. 1816. 


starym miłym salonie, który był świad- 
kiem tylu jaż radości i smutków. A gdy 
przybył jeszcze Ned, z nigdy nie opuszcza- 
jącym go spokojnym dowcipem i humorem 
wesołość doszła do kulminacyjnego punktu. 

Nareszcie wpadł Martyn. 

Na nowo rozpoczęły się okrzyki, uściski, 
powitania. Nawet North zapomniany przy< 
pominał się szczekaniem. 

Missy zawsze na fotelu, uśmiechała się 
uszczęśliwiona, że całą gromadę swoją 
znów ma zebraną, po raz ostatui może, 
zanim usta jej zamilkną, a kochające ser- 
ce bić przestanie. 

— Missy, moja Missy! — wołała Minnie, 
zbliżając się do starej przyjaciołki.— Nia- 
prawdaż, cieszysz się teraz? A ja będę 
tak jak ty, nie pójdę za mąż, do innych 
należeć będę, innych dzieci wychowywać, 
a tak je kochać będę, jak ty Missyl 

Wiunie sama zamieszkiwała pokoik na 
poddaszu. Dawna mieć go pragaęla i te- 
raz przystroila go sobie barwnemi tkani- 
nami i kwiatami nader oryginalnie. 

Pokoik był na jednym poziomie ze szczy- 
tami drzew i z płasiemi gniazdami, Nie 
raz, w noe późną, dochodziły stamtąd 
dźwięki harfy i głos Winale, tonącej w 
nieskończonych improwizacyach. Ten spa- 
dek matezyny nastrojony został przedziw= 
nie ręką Llewellyna i Missy nieraz zapo- 
muiała wśród śpiewa „małej* o swoich 
własnych cierpieniach... 

I dziś, w późną noc, odzywała się pieśń 
Winnie wśród drzew i szmeru liści, Nie 
wiedziala, że miała słuchacza, który sie- 
dział na dole, bez ruchu, aby nie zdradzić 
swej obecności. 

— Tak, mnie unikała— myślał ze smut- 
kiem Morgan —Może mnie nie lubi już 
więcej? może ostatecznie kocha Roberta? 


Paragraf ten brzmi: „W miastach, 
się znajduje dziesięciu lub więcej majstęją 
jednego rzemiosła, kunsztu lab profes 

majstrowie ci składać będą agro 


Wybrano teżsame osoby, których | 


| porozumieć się z rzemieślaikami odpową 


X s 


nie". Na podstawie tego paragrafu polt 
nie, podpisane przez 10 majstrów, pg 
no być złożone ilo rąk prezydenta, k 
wyda odpowiednie rozporządzenie i wy, 
znaczy asesora. Zaś § 133 tejże 
opiewa, że „.gdzie mniej jest j dziesi 
majstrów jednego rzemiosła, majstrowje g 
do innego lub innych miast dołączeni bę 
dopóki w takowym rzemieśluiczym 
uzupelaiona liczba przepisanych maj 
się nie znajdzie*, I w tym więc w 
dać sobie radę można; należałoby ty, 


dniego fachu, zamieszkałymi w inn 
miastach, i współnie wystąpić z podaulez 
Ponieważ jednak takie porozumienie m» 
głoby być traduem lub kłopotliwem, w 
należy przyłączyć się do istniejącego ję 
krewnego cechu. Takie przyłączenia kj. 
kakrotnie odbywaly się za naszych gy. 
sów % dobrym dla obu stron rezultąteg 
Jeżellby zań zachodziła jakaś ważna tę 
dność w przyłączeniu się do pokrewies 
zgromadzenia, lub też takie zgromadzege 
nie istniało wcale, wówczas możua 4 
przyłączyć do zgromadzenia, które ślę j 
to zgodzi Takie kombinowane zgronę 
dzenia spotkać można bardzo często 
prowincyi a nawet i w Warszawie, ją 
posiedzeniu sekcyi rzemiosł warszawskie 
towarzystwa popierania przemysła, zats 
żył p. Hiszpański, że do zgromadzeją 
szewców należą kopyciacze, którzy pre 
cieź jako rzemieślnicy prawie nic współes. 
go z szewcami nie mają. Kiedy się przy, 
łączali, było ich 3, dziś jest 8; jak będze 
ich 10, zalożą swoje zgromadzenie i zatje. 
rę złożone pieniądze, których rachu 
jest oddzielnie prowadzony. 


Stowarzyszenia. 
X Stowarzyszenie spoży wen 
służby kolei warszawska - wiedeńskiej, pe 
otwarciu większego nowego sklepu w 
Warszawie, niezależnie od produktów apo 
żywczych, sprzedawanych po niższych ms 
nach, oraz ułatwień w nabywania na mie- 
ście odzieży, obecnie dla wygody stowm 
rzyszonych wprowadza do handlu 
dmioty użytku ilomowego, jak szcz6 
wyżymaczki, wyroby szklane i t. p., kt 
re nabywane z pierwszej ręki odstęjow 
ne są stowarzyszonym po możliwie niskiej 
cenach, a w razie żądania ua vozpi 
miesięczne. 
Ubezpieczenia. 
x Kilka osób w Petersburgu krząta sh 
okóło utworzenia towarzystwa ubezpie 
czania bydła. 


Z MIASTA. 


—0— 

Nowy klub. Pewne grono mieszkań 
tutejszych zamierza starać się u wladz ol 
nośnych o wydanie pozwolenia na zalołe 
nie w mieście naszem klubu gimnastyce 


nego, 

Orkiestra włościańska. W zakładzie 
stanracyjnym p. Benndorfa przygry 
będzie od niedzieli orkiestra włościańk 
z Ojcowa, pod dyrekcyę p. Rohoczka. Ú 
kiestra ta grywala ostatnio przez ki 
Gdybym się tylko mógł dowiedzieć, odć 
lilbym się na pewnol 

Zastanawia? się teraz, czy kochal i 
tak, jak Kathleen, tyle lat czekając sł 
dorośnie, lecz nadto był uczciwym, 
nie przyznać sobie, że pierwsze mlodod 

ne uniesienia, zachwyty, najsilniejszą 
miętnośó swojego serca — wszystko la 
grzebał wraz z pierwszą swoją milji 
że uczucie jego dla Winnie tych wyi 
nigdy nie dosięgniel 

Kathleen od owego czasu nie widział 
razu. Bawiła zawsze to w Londynie 
zagranicą. W całej okolicy myłam s 
tylko stała i zapomniano o niej znipeki 

I Morgan o niej zapomniał, tabi pri 
najmniej sądził obecnie i uważał, iż 
z czystem sumieniem wyciągnąć dłoń 
ten śliczny pączek, który się dla 
¡może okwierał, o ile brat mie był 


inym.. 
pytać. si 


Po kilku dniach ?postańxowił zai 
matki, bo postępowanie Wiunie w 
się nia zmieniało. 

Pani Gwandolina uśmiechnęła się 
ternie i powiedziała mu, żeby przeci 
był tak tebórzliwym. 
No, a Robert? 

bert zachwycony jest, to piawe 
yo we da TRS Ty tylko © 

nie daj so v 
do ciebie należy! odc" - 

Lecz Morgan zwlekał i wabał się. 
ore Amol dy nie fortuny" 

czyn i obaw i zedsięw? 
jakiekolwiek kroki. gr 


(pen 


R 96 
miesięcy w Warszawie pod „Nową-Gwia- 


Helonowa. W ogrodzie lielenowskim 
niedzielę, © godzinie 6-ej rauo, odbędzie 
się pierwszy koncert poranny. 

cyklista. Zapowiedziane przedstawienie 
p. pepoldi'ego, znanego cyklisty-gimnasty- 
ja, odbędzie się dziś wieczorem w sali 
etowej- || 
Raki Wczoraj ua targi tutejsze do- 
ono dość „znaczną ilość raków. Se- 
„takowy“ już sių rozpoczął, więc do- 


= wczoraj raki miały chętnych 


stśreżone 
„abywców. 

piękny czyn. Jedna z pań tutejszych, 
żona przemysłowca, dala swoim współoby- 
watelom piękny przykład, godny naślado- 
wania. Oto przed kilku miesiącami zmarł 


w mieście naszem robotnik fabryczny, po- | 


zostawiwszy żonę wraz z pięciorgiem 
dzieci. Najstarszym z grona pozostałych 
sierot był chłopiec, liczący 14 lat wieku. 
Chege przyjść z pomocą wdowie, pani X. 
stanowiła chłopca tego wziąć pod swęj 
opiekę. Zamiar ten pani X. w tych dniach 
urzeczywistniła, wyslawszy chlopca ża 
| granicę do jednej ze szkół technieznych, 
zie sierota jej kosztem będzie siqWcształ- 
cit fachowo. 
Nielitościwy chlebodawca. 


| W. stycznia 
roku bieżącego, w 


% fabryk wyro- 
bw wełuianych w cie naszem, tro- 
fotnikowi, Janowi Płotce, maszyna, któ- 


mą czyścił w czasie ruchu, zmiażdżyla 
dłoń u lewej ręki, wskutek czego Płotka 
stat się niezdolnym do priey: Właściciel 
fabryki, bynajmniej nitggłzruszony tem po- 
łożeniem robotnika, pozbawił go miejsca, 
nie udzieliwszy mu przytem żadnej zapo- 
mogi, ani na kuracyę, ani na utrzymanie 
chośby na czas pewien. Obecnie Plotka 

zostaje wraz ž rodziną bez żadnych 
rodków utrzymania. 

Spłoszeni. Nocy onegdajszej dwóch 
rzezimieszków zakradło się do komórki p. 
L, w doma przy ulicy Długiej. Obecność 
ich jednak zdradził pies, który, szezekając 
głośno, obudził właściciela domu. Ten, 
uzbrojony w mocny kij, w towarzystwie 
dwóch swoich lokatorów, wyszedł na dzie- 
dziniec, [w zamiarze pochwycenia niepro- 
szonych gości. W chwili wszakże, gd 
zbliżył się do komórki, rabusie a syi 
i rzucili się na gospodarza, który, niespo- 
dziewając się takiego obrotu rzeczy, stra- 
cił zimną krew i porzuciwszy kij, zaczął 
nciekać ku domowi. Złodzieje wszelako 
nie skorzystali z chwilowego przerażenia 
gospodarza, leez czemprędzej przez płot 

uciekli z podwórza. 

Kradzieże. Ze stajni p. Oskara Konsa- 
lika, w domu pod nr. 320 przy ulicy Kon- 
stantynowskiej, uprowadzono konia warto- 
ści rs. 75. c wyala śmiej 

Nocy czwartkowej, z miej- 
skiej, niewiadomi złodzieje skradli kóciel 
miedziany, wartości rs. 85. Kocieł był 
własnością p. Abrama Rozenwalda, dzier- 
żawcy bydłobójni. 

Onegdaj na strych domua nr. 145 przy 
uliey Zgierskiej, dostali się jacyś złodzieje, 
którzy skradli lekowi Glicensteinowi róż- 
uych rzeczy na sumę rs. 88. 

Wczoraj ze sklepu p. Karola Zengera, 
w domu pod nr. przy ulicy Średniej, 
skradzfono gotówkę rs. 62 kop. 50. Zło- 
dzieja, którym okazał się Jan W., przy- 
trzymano i pieniądze odebrano. 


Z poza. Lodzi. 


Warszawa. 

Artyści-malarze warszawscy, pragnące na 
wystawie międzynarodowej sztuk 
piękuych w Monachium wystąpić 
2 dziełami istotnie dobremi, utworzyli ko- 
misyę, złożoną z pp Ryszkiewicza, Ba- 
dowskiego, Kotarbińskiego, Gersona i Ma- 
szyńskiego, któraby orzekia, które dzieła 
mogą być posłane do Monachium. Na pod- 
atawie orzeczenia komisyi, wyslali na wy- 
stawę obrazy: Józef. Chelmoński „Szron*, 
Klas.Kazanowska „Nowinki ze świata”, 
Emilia Dukszyńska „Modlitwa*, Wojciech 
"Gerson „Kazimierz I“ i Taniec“, Zofia 
Stankiewiczówna „Przed żniwem* i „Zi- 
'ma*, Adam Badowski „Portret p. G.*, 
‘Zygmunt Piotrowicz „Deszcz, jesienny“ i 
„Żima*, Stefan Popowski „Swit“, Kazi- 
mierz Alehimowicz „Kupiec wędrowny* i 
„Grzybobranie“, Pantaleon Szyndler „Bwa“, 
Karol Klopfer „Chałapka”, Henryk Piąt- 
kowski „Zwiastowanie“, Wacław Pawli- 
sak „U wrót Mengli-Gereja*, Stanisław 
Radziejowski „Sierota* i „Zaloty w cha- 
cie", Władysław Podkowiński „Łabia w 
słońcu” i „Portret pani K.*, Jalisu Fałat 
„Portrecik«, Stanislaw Witkiewicz „Mor- 
skle akou, Wojciech Piechowski „Strzał 
(o zająca*, Anna Bilińska „Portret damy*, 
Jan Owidzki „W sosnowym lesie*, Marya 
Gałycz „Portret męzki* i „Portret datie 
ski”, Józef Ryszkiawicz „Zjazd o zmroku”, 
Miłosz Kotarbliski „Lyka,  Stauisław 
lantz „Chłopak na łące” i „Portret męz- 
u", Józef Pankiewicz „Praczki i „Lato*, 


feden 2 artystów rzeźbiarzy postanowił 


d 


DZIENNIE ŁODZKI. 


bezinteresownie odnowić uszkodzony po- 
malk posty Kazimierza Brodziń- 
skiego, znajdujący się w kościele PP. 
Wizytek w Warszawie. 

W tych dniach rozpoczęte zostały w 
Warszawie dalsze roboty przy budo- 
wienowego kościoła, wznoszonego 
pod wezwaniem św. Augusta na obszer- 
nym placn przy ulicach Nowolipki i Dziel- 
nej. Przy robotach zajętych jest obecnie 
do stu robotników, z których część stano- 
wię murarze, pracujący przy układania 
fundamentu pod fronton kościelny, oraz 
faudamenta bocznego. Podług uchwały ko- 
mitetu budawy, w ciągu r. b. ukończone 
być mają fandamenta, mury zaś wyprowa- 
dzone z ziemi pod cokoły i przykryte ka- 
miennym gzemsem. Cały gmach kościelny 
wykończony być ma w ciągu lat czterech. 

Towarzystwokolonizacyjne ży- 
dowskie, założone w Londynie, proje- 
ktuje, jak donoszą z Petersburga do 
„Warszawskiego Dniewnika*, przesiedlić 
z Rosyi w ciągu lat dwudziestu pięciu, od 
roku 1892-go poczynając, 3,250,000 żydów. 
Mówią też, iż projekt baroua Hirscha, do- 
tyczący emigracyi żydów ruskich, ma być 
wkrótce roztrząsany przez rząd ruski. Za- 
kładowy kapitał „towarzystwa koloniza- 
cyjnego“ wynosi 50,000,000 franków. 

Do towarzystwa wyścigów 
kouuych po d. 31 grudnia r. z. zamel: 
dowano ua sezon tegoroczny ogółem 74 
konie, Cyfra ta jeszcze ulegnie zmianie 
% powodu spodziewanego wycofania nie- 
których z liczby zameldowanych i przewi- 
dywanych jeszcze nowych zapisów koni w 
przeddzień gonitwy. 

Projekt wysłania do Brazylii specyaluego agen- 
WL pO MOE 

H y 
porn í áð celu. Poprzestano tylko Té wystaso - 
wania do rządów brazylijskiego i argentyńskiego 
m baza noty, w której tai z pS, za 
rz m ie przes w DZU 208! a ne- 
León 10,060 ec c p" 

Petersburg- 

„Dień” donosi, że Najwyżej zatwierdzo- 
no oddzielną formę umundurowania 
dla uczniów szkół miejskich. 
Umuudarowanie składają: czapka granatu- 
wa, bez wypustek, ze znakiem mosiężnym 
z literami „G. U”: bluza granatowa kroja 
gimnazyalnego z jakiegokolwiek materya- 
łu, bez guzików i pas skórzany z gludką 

rzączką mosiężną. Latem uczniowie Lę- 

mogli nosić jasne bluzy, tegoż kroju, 
z płótna lub tkaniny bawełnianej. 

W  ministeryam oświaty, jak donosi 
„Swiet“, utworzono komisyę specyalaą dla 
rozpatrzenia warunków, w których można- 
by skasować egzaminy w niższych 
klasach gimnazyów. 

Z CAŁEGO SWIATA. 
—0— 

4%, Edward Lalo. Francaski kompozytor, 
Edward Lelo, w ubiegłą sobotę zmarł nagle w 
Paryżu, Urodzony w r. 1832, od dziecka obja- 
wiał talent muzyczny. Po skończeniu konser- 
watoryum w Lille, przybył do Paryża ï uie 0- 
pasżezał go do śmierci. Z pomiędzy wielu jego 
dzieł, jak: opera „,Fiesko*, „Namouna* (ba- 
let) i t. d., największem powodzeniem cieszy się 
opera „Król d'Ys“. W r. 1888 akademia sztuk 
piękuych zaszczyciła go nagrodą „prix Mon- 
biune". W tymsamym roku został kawalerem 
legii honorowej. 

a*s Interwiew z bar. Hirschem. Były ra- 
bin z Moskwy, zamieszknjący obecnie w Odo- 
sie, podczas bytności swojej w Paryżu, widział 
się z bar. Hirschem, który w przedmiocie emi- 
gracyi żydów do Ameryki, oświadczył co na- 
stępuje: Każda rodzina łydowska, mająca 
10,000 fr. (około 4,000 rs.), Śmiało może u- 
dać się do Argentyny, nie licząc na niczyją 
pomoc. Rar, Hirsch radzi grupować się po 50 
rodzin zamożniejszych i nabywać ziemig na 
wspólny rachunek. Przestrzeń 5,000 hektarów 
mołaa kupić w pobliża Baenos-Ayres po 40— 
50 fr. za hektar. Ziemia tum bardzo urodzaj- 
na i Środki komunikacyjne dobre, przeważnie 
koleje. Grupy tukie powinny wybrać po dwóch 
delegatów i posłać na miejsce, Delegatów tych 
baron przyrzeka zaopatrzyć w listy rekomen- 
dacyjne, które im pomogą W trudnem zadania 
pabycja gruntów. Szczegółowy rachunek dla 
każdego kolonisty fąmilijnego przedstawia się 
tak: na zakapienie 100 hektarów ziemi 5,000 
fr, na badowę domu murowanego 0 5 poko- 
jach 1.200 fr, ma iawentarz żywy i martwy 
1,300 fr., wydatki na drog do Argentyny i 
pierwsze potrzeby domowe 1,600 fr, ns n- 
trzymanie domu do pietwszego zbiora 1,000 
franków. Emigranci, którym brakuje cośkol- 
wiek do powyłsz j sumy, mogą liczyć na po- 
tyczkę bar. Hirscba pod zastaw ziemi, którą 
zakupią. Co się zaś tyczy żydów, nieposiadają- 
cych ładnych środków,” radzi baron, aby nie 

issil] sig z miejsca, glgł popadną w ostatnią 
nędzę. W swoim csao, po uzyskania pozwo- 
lenia rząda, bar. Hirsch ustanowi komitety -t= 
migracyjoe w Odeśje, Warszawie i Wiluic, kiò- 
re wybierać będą kandydatów do zamorskiej 
emigracyj, ale tylko w pomiędzy wiolnych do 
rolnietwa, 3 > 

afs Lassoznik kataru. „Gegonwart* ogła- 
ma, iż jednemu 2 lobarzy niemieckich, który 


narazie chce zachować nazwisko swe w taje- 
muicy, udalo się odkryć istotną przyczyną ka- 
taru. Jest nim lasecznik, mająey kształt zusku 
wapytania. Produkt tego lasocznika, czyli (wła- 
nazwano „„prośtiną*, zá- 
pewne od słowa: „prositi — które równa się 


ściwy jad kataralny, 


naszemu: „ia zdrowieb* Wynalazca wytworzył 
substancpę, która miszczy owego Jnseeznika, a 
nazywa się „antyprostiną”, 

„7%, Z historyi influenzy. Doktór Phocas 
dowodzi w dziele, uwieńczonem przez towarzy- 
stwo lekarskie nteńskie, że iafiaenża nie byla 
nicznang Hippokratesowi, jak to autorzy ogól- 
nie przyjmują, odnosząć początek tej choroby 
do IX-go stulecia. Hippokrates dokładnie opi- 
suje w księdze VI dziełu: „O epidemiach''/cho- 
robę nagminną, która się zjawiła w jego cza- 
sach w Peryncie i która uiczem się nie różni 
od grypy. Fakt ten uszedł nwagi nawet Dit- 
tró'go, który aważał epidemię w Peryncie za 
toś osobliwego, za chorobę, należącą właściwie 
do patologii bistorycznej, Według Phocus'a, 
Hippokrates uważał za przyczyną epidemii 
miang wiatru z połaądniowego ua północny i 
śuieżysty. Podczas ostatniej epidemii grypy W 
Atenach, obserwatorgum astronomiczne rzeczy- 
wiście wykazslo panowanie wiatrów północnych. 
Różni autorowie, opisujący epidemie infiuenzy, 
przypisywali wybuch tej choroby nagłym zmia- 
nom temperatury i wiatrom północnym. Phocas 
przytucza odpowiednie miejsca 2 dzieła Hippo- 
kratesa: okazajo się, że ojciec medycyny opi- 
sał najdokładniej objawy grypy, jej przebieg, 
trwanie, komplikucye, metody lecznicze. Opis 
kk odznacza sig niezmierną jasno- 
og. 

4%, Wiosna w Trydencis. Kiedy zewsząd 
ilonoszą o Śnicgach 1 zamieciąch, w Trydencie 
panuje najwsponiałsza pogoda; wiosna jest w 
pełnym rozwoja, Kwitną magnolie, jabłonie i 
cyprysy. Przebywający ta turyści i miejscowi 
mieszkańcy dnig całą spędzają na Świeżem po- 
wietrżo, lubując się tchnieniem wiosny. 

„, Poprawit się! Generał robi przegląd, 
Spostrzegiszy jedzącego chleb żołnierza, zspytaje: 

— Chleb dobry? 

— Niezły, ale trochę zakleja paszczę... 

— Jakto, paszczę? 
pozie mówię a swojej, nie o pańskiej, panie ge- 


TEATR | MUZYKA. 

£ Personel drumatyczny naszego teatru 
daje dziś przedstawienie w Zgierzu, W sā- 
li Tkierta. Odegrauą będzie wesoła kome- 
dya p. t. „Dom waryatów*, 

ż Edward Lubowski wykończył nową 
ioektoz komedya, p. t« „Pod sekretem*. 

$ Pani Dorio (Jopkiewiczowa) została 
zaliczona do stalego personelu opery war- 
sza wskiej. 

+ „Halkę* wystawiono niedawno prawie 


jednocześnie w Petersburga i Moskwie, 


PIŚMIENNICTWO. 

z „Kronika rodzinna“ rozpoczęła drak 
zajmującego urtykułu, p. t: „Praca ko- 
biet*. Niepodpisany autor tej rozprawki 
mówi na początku, iż, oprócz wielu ogól- 
nych przymiotów, chcąc otrzymać powo- 
dzenie w każdym zawodzie, trzeba go po- 
znać gruntowuje i nabyć możliwej bi to- 
ści, co już welodzi w zakres wykszta 
nia specyalnego. Wydoskonalenie zaś dla 
każdego pracownika stanowi najważniejszą 
rękojmię powodzenia | zapewnienia przy- 
szłości, bo nawet w chwilach kryzysów 
ekonomicznych, kiedy we wszystkich fa- 
brykach i zakładach przemysłowych zmniej- 
sznją liczbę pracowników, zatrzymują za- 
wsze najzdolniejszych. Wydoskonalenie się 
w każdym obranym zawodzie jest szcze- 
gólniej obowiązujące dla kobiety, gdyż jej 
zawsze traduiej znależć zarobek, nade- 
wszystko zaś powinna się 0 nie (starać w 
zawodach, które świeżo jej są otwarte, bo 
mieudoluość osobista spada zaraz na całą 
pleć żeńską. Jeśli np. kobieta-doktór po- 
pełni najlżejszą omylkę w leczeniu, zaraz 
dadzą się słyszeć glosy, iż medycyna nie 
jest dla kobiet właściwą, że biorą się one 
do rzeczy, którym wie podołają, gdy tym- 
czasem stokroć cięższy bląd lekarza-męż- 
czyzny, jemu samemu tylko ujmę przynieść 
może. Następnie autor czy autorka rozpa- 
truje kolejno najrozmaitsze zawody kobiet, 
przeważnie świeżo rozpowszechniające się 
i czyni wajrozmaitsze, z racyi każdego 7 
tych zawodów, imagi: 

3 „Gazeta rzemieślnicza” drukuje szereg 
artykułów, zatytułowanych: „Nauka języ- 
ków, czy szkoła zawodowa dla drukarzy?* 
Antor projektuje założenia szkoły dla ze- 
cerów i mówi, iż w szkole takiej, w któ- 
rej wykłady odbywałyby się w godzinach 
wieczornych, zapozuawanoby uczniów z tam 
wszystkiem, co dla. zecera jest niezbędnem, 
asco w praktyce swej, jako tradas nieraz 
szkopuł, napotkać może, up. czytanie 
nieczytelnych rękopisów i t. p. Ukofńicze- 
nie takiej szkoły, ze stopuiem dostatecz- 
nym, byloby kwalifikacyą do wypisania 
kandydata na towarzysza sztuki drukar- 
skiej. 


kształceniu drukarzy, dziś istniejące, 0 


by wyjątkowa zdolność. 


Tym sposobem, sądzi projektodaw- 
ca, znikłyby nierówności w fachowem Wy- 


SPODEM 
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4 W kwietniowym zeszycie „Zdrowia“ 
spotykamy artykuły pp. J. I. Majewskiego 
i A. Bukowskiego „O metodach oznacza- 
nia procentowości tłaszczu w mleku”, oraz 
pp. J. Swajcera i St. Rembielińskiego „O 
szpitalu zapasowym w Warszawie*. W szé- 
regu interesujących notatek, dotyczących 
zdrowotności publicznej, wyróżniają się; 
„O zdrowotności Księstwa Poznańskiego 
w latach 1886—88", „O potrzebie nadzo- 
ru policyjno - sanitarnego nad mieszkania- 
mi“, „O wpływie nżywania wody niefiltro- 
wanej na rozprzestrzenienie tyfusu w Bit- 
dapeszcie”, „O tyfusie plamistym w Rosyi”. 
„O zanieczyszczaniu ulic i pyle ulicznym* 
it. p. Zeszyt zamyka dokończenie arty- 
kulu d-ra J. Tehórzuickiego p. t. „Stary 
rękopis o dżumie*. 


TELEGRAMY. 


Poznań 27 kwietnia. Na ilrugiem poste- 
dzenia sejmu prowincyonalnego W. Ks. Po- 
znańskiego uastąpił wybór do poszczegól- 
nych komisyi. Do komisyi pierwszej, któ- 
rej polecono sprawy ogólnej administracyj, 
meljoracyi krajowych, niższych szkół ral- 
niczych, fandusza wyuagrodzenią stral za 
padłe bydło, spółki rolniczej zawodowej. 
kasy wdów i sierot, iustytucyi zabezpie 
czenia na starość i w przypadku okalecze- 
nia oraz inwentaryzacyi zabytków sztuki, 
wybrano pomiędzy innymi pp. dr. Chelmie: 
kiego z Żydowa, jako zastępcę przewodni 
czącego, Franciszka Chełkowskiego zê Sta- 
rogrodn, Mikołaja Bogulińskiego ze Srody. 
Lewickiego i ks. Antoniego Sałkowskiega 
z Rydzyny. Do komisyi drugiej (sprawy 
budowy dróg i żwirówek, prowincyooaloc- 
go zabezpieczenia od ognia) należą pp. 
Stanistaw Chłapowski z Szółdr, jako prze- 
wodniczący, dr. Witold Skarzyński ze Spla- 
wia, Wrzesiński z Odolanowa i hr. Karol 
Raczyński. Do komisyi trzeciej (sprawy 
ubóstwa, korigendów, głuchoniemych, ociem- 
niałych, obłąkanych, akuszeryi) pp. Bole- 
sław Kościelski ze Smiłowa (przewodni- 
czący), ks. Ferdynand Radziwiłł z Antoni- 
na, Jaxabowski i Meissner. Do komisył 
czwartej (sprawy finansowe i kasowe, 
wnioski o udzielenie subwencyi na cale 
artystyczne, naukowe i dobroczynne) pp. 
"Teodor Żółtowski z Nekli (zastępca prze- 
wodniczącego), Adam Hulewicz z Miodzie- 


jewie, Łukowski. Wicemarszałkiem sejmu 


jest pan Stanisław Stablewski z Załesia, 
a jednym z sekretarzy p. Wincenty Nie- 
mojewski z Jedlca. 

Berlin, 27 kwietnia. Do rady związko- 
wej wniesiony został projekt do ustawy 
o wysyłce dynamitu, handlowaniu nim i 
sposobach przechowywania. Projektowane 
są bardzo surowe przepisy policyjne. 

Berlin, 28 kwietnia. (As póła.).. 
się tutaj ślab księżniczki Heleny 
wilłówny z hrabią Józefem Potockim. Na 
ślubie obecni byli: hr. Szuwałow z żoną, 
członkowie polskiej arystokracyi i wielu 
dygnitarzy. 

Berlin, 28 kwietnia. (Ag. półu.). Z Zan- 
zibaru donoszą, że dr. Sztniman przybył 
dnia 15-go lutego do Bakoby, stacyi Nle- 
mieckiej nad jeziorem Wiktorya - Nyanza, 
z większą częścią wyprawy Emina bAszy, 
Giód i choroby stanęly w drodze tej wy- 
prawie. Emin basza zachorowal i podąż» 
za Sztulmanem. 

Berlin, 28 kwietnia. Z Zanzibaru (fano 
szą, że Emin basza zachorował i powrnea 
ku wybrzeżu  wschodnio - afrykańskiamu. 
Dotarcie do Wadelai okazała się hiami- 
żliwem. 

Wiedeń, 23 kwietnia. (Ag. pòta). Hrn- 
bia Hartenau (ks. Aleksauder batlenber- 
ski) mianowany został komendaatem jedn. 
nastej brygady pieszej z rangą gencral- 
majora i siedzibą w Gracu. 

Wiedeń, 23 kwietnia. (Ag. pólu). Wero- 
raj przybył tu 2 Sofi książe Ferdynand 
Koburski i aiezwłocznie udał się w dalszą 
podróż do Lagano, gdzie spotka się z bas 
wiącą tamże swą matką, księżną Klemen» 
tyną. Oboje podążą następnie do nës 
celem uczestniczenia w złotem weselu Ka, 
Ernesta sasko-koburskiego. 

Wiedeń, 27 kwietnia. Mlońloczesi mes 
brali już 39 podpisów pod wnioskiem po- 
stawienia ministra sprawledliwości, Ur. 
Schoenborna, w stanie oskarżenia | przed 
stawią go izbie w dniu jatrzejszym, Txin 
odrzaci wniosek. 

Budapeszt, 27 kwietnia. Z ralegu kra 
ju nadchodzą wiadomości o kolosklngeu 

gotowaniach do obskodu 25-letmiego 
fubilewszu koronacyj cesarza Wrańwiezka 
Józefa. Oprócz festynów, prójektowańa 
są liczne i hójne fandacye. 

Paryż, 28 kwietnia. (Ag. półn. W Fi- 
garo* ogłoszona zostala treść rwamuwy 
jednego ze współpracowników teg» iims 
z prezesem ministrów. Losbet powiedzial: 
„Zbieramy owoce taj madmiernoj waluości 

u 
om 


słowa i naj tz u nas tolarowana w 
ciągu kiiku lat. Dueiulom hre, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. N % 


ZA AZ S ZZ A 
ii. Co się tyczy l-go maj daże —— iH, — — ; takież małe —.— | roku, folwark: w odległośii dwóch wiorst Pp, Praachil „8. Schorr z  Wiedąj 
rę a się akta F Sea >) żąd, —— kups laty a zastawne miasta Łodzi | od Radomia Sa eadal a należącego do radom- La E DA, H. Abramson z Po 
konauy, że w tym dnin Francya będzie si i Eae j skiej kasy miejskiej, od sumy 520 re rocznie. Wa- J. Ajsenstadt (?). 
T Prz rT y rgi — żąd., —.—: kup, IV-ej seryi —— żąd., | dynm 200 rs. ZR Hotel Viotaria. L. Krane i W. Muśnicki z $y 
najspokojniejszym krajem w Europie. Zre- | —— kup.; 6%, listy zastawne miasta | Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej ogłasza, iż | szawy, A. Franzke i Peters z Kalisza, M. Aż 
sztą przedsięwzięte zostaly wszystkie śro- | lisza — — żąd.. takież miasta Lnblinx —.— żąd., | dnia 4 maja r. b, w magazynie głównym na ats- | wadow z Nurchima. 
dki, w celu otoczenia opieką tych osób, j *4kież miasta Płocka ——żyl; 69, listy zastawne cyi Praga-Nadwiślańska, olbędzie aig licytacya na | Hotel Polski. Knochowa i Łubieński x £ 
któy m w jakikolwiekbądź s bb >’ f wileńskie długie —— żąd; b, takież krótkie | sprzedaż różnych zużytych materyałów i przedmio- | Zjeberowa z Tomaszowa, Allaud i Mosto ryj 
ry Jasikolwiekoąiz sposób grozo: | — — żąd, iiyskonió: Meriu 3), Louiyu 32, | tów. Chcący uezestniczyć w licytazyi składać win-| Warszawy, Morawski z Poznania, Schonert z ( 
no. Rząd gotów jest energicznie spełnić | Paryż sh, Wiedeń 47, aterskurz Ż'ą”,, War- | ni następujące wadya: 1) na kupuo szyn żelaznych | eago, pułk. Iwanow z Piotrkowa. 


swój obowiązek aż do końca”. tość kupoma x potrąceniem 6%. listy zaatawne | ra. 1,000, Ż) ua kupno szyn stalowych ra. 14500, z 
Paryż, 27 kwietnia. Niektóre dzienniki | ziemskie 164 3 > RO a Z es. gp zz”lapso szyk kawy i > EC : TE! GIEŁDOWE 
~ 3 sty likwidacyjue 155.2, poåyesša pramiowa 5, | $) bandaży ow u0, 5) ży teu- É 
zadaje aiiai w Paryżu stanu | pr 598. - a i wazonowych, ra. 1.00, a szmelen i LA LEGRAMY z 
wię s r n Warszawa, 23-go kwiatuja. Targ na placa Witkow- | laza kntego rs. 20%, 7) azmeleu stalowego rs, 200, = =" , : - 
Bruksella, 27 kwietnia. Milicye powo- | skiego, Pszenica sm. ord. —, Ne i dobra — — |8) szmelcn x żalaza lanego rs. 200, 9) szmelcu z Giełda Warszawska. ania 23 Zheig 
<A 


5, biała — —850 be — —$70 t | otłoczek żelazuych i stalowych rs. 200, 10) rar pa- 
łano pod broń. w z —10, 3. irja n$ = aa a rowozowych rs, 100, 11) ic i otłoczek innych Zayłacono | 
— jęczmień 2 i 4-0 rzęd. 430—559, owies 285 — | metali ra. 200, 12) różnych zużytych materysłów i| Za weksle krótkotermiaowe 


Ostatnie wiadomości handlowe. 315, gryka 510—550, rzepik leini —, zimowy — | Przedmiotów rs. 50. Wadya nadsyłane być winny | ga Berlin za 100 mr. . . . -| STT2Y,| szą 

- ać? — ,raepak raps zim. — — —. groch połuy 756— | Me później jak do 3 maja r. dB | $ ua Loodyn za 1b. . . . . .| —— = 

Warszawa, 28-gókwietnia. Waksie krót. term. na: | ggg! sukrowy 900—1100, fasoln 1100—1200 za korzee, |, Daia 4 maja r. b, w magistracie m. Łodzi, od-| ga paryż za 100 fe. . 3880 |= 

Borliw (2 4.) 47.72:/,, 75, 80, 85, 87%, r Lon- | kasza jaglanag!15-140, olej rzepakowy — — —, będzie się licytacya na sprzedaż drzewa z łódzkich na Wiedeń za 100 A. - zde, (pe = 

dym Q m.) —— kup; Paryk (10 d) 38.80, 85 | inisny — — — sa pud, kartofle 235—330 za ko- | lasów miejskich sztak 1.537 od samy ra. 1,081 kop. raan se | Ora] jETY => 
kup; Wiedeń (8 dy —. - kupą 49, laty likwi- | rząg, 8'. Wadynm */,, sumy licytacyjnej. Żądano z końcem gieldy 
dac a” lapra ń dar Are pr gat. |  Dowiesióno pezaniey 400, żyta 130, jęczmienia š ain , Za papiery państwowe 

p. takież mala 95.10, żąć up. | 50, ows 100, groch polnego — korty. DZIENNA STATYSTYKA SCI Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 98,35 z 

6%, ruska pożyczka wschodnia Il-ej emisyi 1 we LUDAOSCI. , ke, Po 36 | BS 

“ A Ol-j emisyi 108.50 żąd., | „, Warszawa: 28-go kwietnia Oko wiu a sklad |  Malżeństwa zawarta w duin 25 kwietnia: Buska wre ię anaia A kt" EF 


—— kup; B, kB banku szlacheckiego —— | 8 iadro 100°: w% = É W parafii ewangleliokiej. 1: Gustaw Wiinsche £ | List, £. ziem. Beryi I A B 

e So rsa, ay, scp powyej. Go a ło a w | Kpa g akk siom Baryi NBA 

z 186% roku I-ef emisyi —,— kup; takaż z 1868 r. b p potrą TT KO O zaj Starozakonnych. 2: Aron Gatkind z Taubą Laj- | Listy zast. m. Warsz, Ser. I 10205 ay 
amis at e ET „Jee Fi Poł» busiewicz, Hersz Urłański z Ejdlą Freukel. s r SĘ 0 | 


—.— kup; 5*/a cska wównętrzna se- | 25 ai a e 7 
ryi SŁ, am LI ppor seri Ill-ej 95.5% 78% 8.867 brutto z potrąc. 2*/,, 5.59 netto bez potr. f zmarli w duia 28 kwietnia : Listy "M ot Bri A -110150 | ti 
žad., 95.25, 30 kup. 5'/, listy zastawne ziemskie |-ej — _ Katolicy: Dzieci do lat 15-ta zmarło 7, w tej p moz zwią 
seryi duże 102.7. „— >= kup; takież małe LICYTACYE. liczbie chłopców 3, dziew 4. A +, 5 v ” ka b= ma 
—.— żąd, takież IM-ej seryi —— , Miej a c 3 „,. |w taj liczbie węźczyzu —, kobiet — m mianowicie: w » w = 
seryi małe 102.20 işd, —— sg ~ Lej seryi | Dnia 3 maja r. b, w biurze powiatu zamojskie: | Starozakonai. Dzieci do lat 15-ta zmario 1 w tej Giełda Berlińska. 

— , 101.70, So kap; 5%, listy zastawne | go. odbędzie się deca na wybrukowauie ulicy | liczbie chłopców 1 dziewcząt — dorostych —, 

miasta Warszawy I-ej seryi 102.75 żąd., — — ER rlynansowej w m. Zamościa od sumy rs. 1,504 | w tej liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie; | Banknoty ruskie za + -n (2935 [2t 

Il-ej seryi 102.50 żąd., —.— kup., IIl-ej soryi 102.40 are À 40. lakne Nay r. oś koc, ze NN n sę a na dodławę .|20950 |2u3 
+ IV-ej 101.60 żyli, —. kup; V-ej nia $ maja r. b, w rządzie gubernialny mysi LISTK PRZYJEZDNYCH. Dyskonło prywatne « . . . Wi | ię 


domskim, odbędzie się licytacya na 12-letnią 


I-ej seryi —— 
mj żawg, od dnia S czerwca r. b. do tegoż dnia 1% 4 


miasta Warszawy 


kal; aeryi 
1 101.50 żąd, 101.25, 30 ku 
ai iip 54, obligi 


Grand Hotel, v Focht i Z. Ostrowski z Warszawy, 


Ło "KU MOTU, Ax 


ASTMY i KATARY 

leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 7 
FUMIGATEUR ESPIC 

DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE 

W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, nl. St.-Lazare 20; 
w Łodzi: w aptece Jana Spokorny. 

Wymagać podpisu jak obok na kaźdej rurce. Medąl złoty na Wystawie 13% 
į na Wystawie Powszechne) 1889 r. Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfli 
jekarskie przeciw Astmie (Klasa 45). 767 = 


siążki fabryczne 


Wyszedł z druku kwietniowy zeszyt 

„Ateneum, zawiernjący następujące 

artykuły: Fragment, przez Adama M-skie- 
Przyrod: 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA, 
W niedzielę, 1 maja 1892 r. 


Don Waryatów 


Krotochwila w 3 aktach, K. Lauf- 


i 

kiego, rzez Litawora. O znaczeniu za- 
kładów leczniczych, przes D-ra Zygmnn- 
ta Kramsztyka. Z beletrystyki Zachodu, 
L przea N. T. Reformy ustawodawcze 
w Belgii, przez Szymona Askenazego. 
Nowe studynm estetyczne, przez Kazimie- 
rza Kaszewskiego. O artelach, przez N. 
M. Rozbiory i sprawozdania: Stanisław 


NOWO UTWORZONY 


Osob: mewa a02 Ocenil M. Nowości. waste. || w Warszawie, Leszno 44 
Filip Klapsoa p. Trapazo we i literackie. Kronika miesięczna. HURTOWY SKŁAD 


Genowefa Holma, wdo- 
wa, jego siostra p-ni Różańska 


KAUKASKICH KONIAKÓW 


8 

Ma eisena Je córki Paa Wymwie j. A. TAIROWA w ERYWANIU 
a Piia Kupiec U P poa arte 

ing, malarz p. Sosnowśl 
Bernard" p. Dobrzański | Rartowego Składn Win W. Roteckiego ASK : 
Józefina Bsie! -ni Staszkowski PS l i] p 
E S: =" prokurent i zastępca KONIAKI z WŁASNYCH WINNIC do Zapisy Wania KAR, 
Cumberland p. Gloger smakiem i aromatem wyrównywające 


nA e gory > > rod administratora 


Helena, ich córka 


zatwierdzone przez inspekcyę 


Eugeniusz p. Staazkowski A ie, Les 

Jan, garson p- Szymborski. praga vis, LANSA: 

s E DE” Koniaki N. A. Tsirowa, można 

peA ri D = dostać we wszystkich większych han- fabryczną, 
g z p. Łag 1 diach win i restauracyach w Warsza- 


Rzecz dzieje się w Anglii. wie i na prowincyi. SSPE są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 


ka Lódzkiego*, 


+ Ura Pouje binro ojlnazać, pop FS"FP NA 
Łódzki Dom Koncertowy. ai Prendler, Samoa 3 ah] Jyo sprzedania 
p Or PSK garnitur mebli wyściełanych, 


złożony z komody, dwóch foteli, 
sześciu krzeseł i stołu. 8 
a Wiadomość w Administracyi 

„Dziennika.” 856—3 


Pierwszy występ 
sławnego 


mono I bicyklisiy 
p. P. LEPOLDI. 


Ceny miejsc: 

Loże po rs. 8.20, 6.20, 6.20 i 4:20, 

Krzesła po rs. 210, 160, LOG i 60 k. 
Wejście kop. 30. 

Początek o godzinie 8. 

Bliższe szczegóły w afiszach. 


DO PRACOWNI 


TE. Wieruckiej 
w Łodzi, przy ulicy Nawrot X 50 


anfangen. 3 WOSKI rni Y nabycia 
Droga Żelazna Fabryczno- 


Rar WĘGIE RE: PIAST O PRACT KAŁOLATACA AUROTALKÓW 
J, HABERFELD |, zoo daewzewiesjże Książki fabryczne 


ul. Piotrkowska X 59, dom 3-rów Mine- r ~ 
berg obok W-go Lorenza, Plombowanie. p Aa pr ch mar Ez 
Sztuczne zęby. Operacye bez bóluj.. © 17341 z dnia 5 z 1891 roku, |ś 
zy pomocy tlenku azotu (gaz rozwese-|ny REŃ Fabryczno-kód ks podije 

380). m, Św tj do wiadomości, że pomienione duplikaty|$ 


Zaginął paszport, listów frachtowych nznuje za ga] 


>: i 3 aca $ 
iag ©. Waro, yow. Herds: zS lo zapisywania dowodów legitymacyjnych robo jr 
857.2 Jikim, na imię Szlamy Abrama Kro- i 


(ników. 
na z żoną. 


Łaskawy znalazca raczy złożyćjłe leczenie konie i s Szematy do zapisywania Ą 


takowy w magistracie tatejszy . [W każdym czasie. 
l 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ 
S 


KSIĄŻKI 


kucie koni, ul. Milaza % 821-6. 


= | weri E wypadków w fabryce, 


potrzebne są Droga Żelazna Fabryczno- ZGUBIONO 3 
d | Łódzka książeczkę leni ; z P b ś 
Z 0 ne panny Z powodu oświadczenia syłająceg: SIĄŻ6CZ 5 eqitymacyjną 1 Eè oraz wszelkie druki służące 
A IL. ML Dobrzyśskiego, o zagubieniu dupli- A Wz: 
staniczarki zaraz. 849—2]katu listu frachtow „Pruszków zajwydaną z magistratu m. Łodzi, na|>% 
— NN | T91T 2 Ania 17 marca r. b, Dro-|imię Chaima Laizera Końsker. aż ( Í 


ZDOLNE as ilasa, Pay Zd Tę | Zaskawy zaalazea razy. zioiydl $. 


staniczarki i spó-|isttow 


PRVATA 
FF 
p pm 
> AD 


i 


ego uznaje za ący a takową w magistracie a bg 


r oka 


dniczarki RYGA 
POTRZEBNE m, ules ania] ZAKŁAD FROEBLOWSKI BERS dy 


Zofii Łękawskiej 


w Łodzi, ulica Cegielniana, dom Starka. 


BUG” Dzieci parę godzin dziennie przepędzają w ogrodzie. 
Zapisy z wyjątkiem świąt od 10-tej do 4-tej po południu. 


Do PRACOWNI SUKIEN 


enii 


ni. Średnia, hotel Niemiecki POTRZEBNE 


panny podręczne 


i jedna npinaczka. nzieję zaa 


Upraszą się Szanowną Pu- È Mliczność o żądanie w akle- 


m 
OŁÓWKÓW Eae. swojakiej fabryki pod firmą 
Si. Majewski i $2 


Niektórzy sprzedaj bowiem zal uparcie i stale ołówki £8- 
graniczne. Adres ryk: nil. zlota 61 w arezawie sk 18-10 
w „Dziessika Łódzkiego”,  — 


